
N a l e ż y t o S ć  p i c z t t w i  o i s z t z i n a  g o t O m t | . C e n a  c n z .  2 5  « r .

GŁOS NARODU
N R .  2 3 8 . -  R O K  X X X V I I . R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  ULICA SW. KRZYZA L. 11.

K O N T O  C Z E K O W E  P . K. O. W A R S Z A W A  140.055 ------- K O N TO  CZEKOWE P . K  O. KR AK C W7 401.000.

W T O R E K

9 . W R Z E Ś N I A  1 9 3 0 .

Przedpłata w y n o si; W  K rakow ie 

x odnoB zeniam  bez  o b n o szen ia
N a ca łym  obszarze  P ań s tw a  pols. 

, z p rze sy łk ą  pocztow ą Z a  gr a n i c ą
P rzed p ła ta  zn iżona 

d la  nanczyc>elstw  i ludow ego
Za każdą zmianą 

adresu 
dopłata 50 gr.Miesięcznie................................. 6 * 2 0  z l .  | 5 -7 0  zł. 6  20  z ) . 9 . 5 0  z l . 5 * 7 0  z ł .

TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 132-44. DJWLArłNIA Nr. 133-44 i 144-C5 ODDZIAŁ LWU.Y GRD3ECCA 2 B. TEL. 4S78 j

Wywiad o „ścierwach" i „warjatacffi
N ow y  w yw iad , o k tó rym  k ró tk o  w spom nie

l iśm y  wczoraj został przez p. B. Miedzińskiego 
■użyczony k i lku nas tu  dziennikom „sanacy jnym " . 
Bez jego  zgody nie wolno go p rzedrukow yw ać.  
Nie oedziemy jednak  ani części tęgo w y*  jadu 
p rz y ta c z a ć  i zadowolimy się k ró tk a  oceną jego 
treści.

Skromna uw aga o sobie.
N ajp ie rw  jes t m ow a o tern, że gd y  zbliża

j ą  sie w ybory , to nas tęp u je
, mus wchodzenia w nieczystości i brudy, 

co dla mnie jest specjalnie uciążliw e, gdyż  
jestem  dostatecznie znany z nieum iejętności 
zrobienia jakiegoś brudnego uczynku".

L*1 i .
K onstytucja a „ścferwo".

Byl k łopot ,  czy uznać  „p raw a w yraźn ie  
sprzeczne  z K o n s ty tu c ją " ,  mianowicie o rdyna- 
cję  w yborczą . K o n s ty tu c ja  bowiem nigdzie nie 
m ów i o part jach .  W  szczególności chodziło o 
P a ń s tw o w y  K omisję  W yborczą ,  do k tóre j  w cho
d zą  przedstaw icie le  klubów,

Zazna-czyliśmy już wczoraj- że K o n s ty tu c ja  
n ie p rzew iduje  i nie zawiera wielu rzeczy. Nie 
m ow i o tern, ze można brać  równocześnie  k ilka  
peusy j  w sumie 40.000 zł., że można kupić  300- 
m orgow e Pikiliszki za 4 tys. zł. i t. p. K o n s ty 
tuc ja ,  elem entarz  praw  i obw iązków  o b y w a te l 
sk ich , nie może się sk ład ać  z paru tys ięcy  p a ra 
g rafów, n iemoże zawierać w sobie k o d eksu  
k a rn e g o  i t. p. K ons ty tuc ja  zaw iera  jedn ak  a r t .  
18. k tó r y  bizmi:

„B liższe posianow lenia o wyborach po
słów  do Sejmu określi ordynacja w yborcza '.

/ „Śm ierdzący kawałek".
J e s t  to chyba dosta teczn ie  jasna odpowiedź 

na twierdzenie, że -
„ten śm ierdzący „kaw ałek" partyjny  

w yraźnie przeczy K onstytucji".
O sta teczn ie  pozwolono „śc ierw u" istnieć, a 

to  głównie d la tego , że w tak  szybkim czasip 
ulożenio czegoś innego byłoby  za trudnem . O 
ułożeniu  całej now ej ordynacj i  wyborczej zdaje 
się nie by ło  wogóle m ow y

P. Miedziński zapy ta ł  potem o spór z powo
du die t  p. D aszyńsk iego . W odpowiedzi u s ły 
szał. że w K o n s ty tu c j i  niema ani słowa o tern, 
by  Marszalek  Sejmu i jego zastępcy  mieli po
b ie rać  jak ieko lw iek  pieniądze.

W eźm y do reki K on s ty tu c ję  i czy ta jm y  
a r t .  2S:

„Mandaty Marszałka Sejmu i jego za
stępców  trwają po rozwiązaniu Sejmu aź do 
ukonstytuow ania się now ego Sejmu".

A w' art .  20-tym.
„Sposob i porządek obrad sejm owycn, 

rodzaj i ilość kom isyj. liczbę wicem arszał
ków  i sekretarzy, prawra i obow iązki Mar
szałka — określa regulamin sejm owy".

ń regulamin jasm . rozs trzyga  kw estję  diet .

D ługi a diety.
Członkowie Komisji Długów m ają pobierać 

w ynagro dzen ia  również podczas przerw w po
siedzeniach sejmowych. Ale rozwiązanie  Sejmu 
nie jest- przerw-ą, więc

„z tej darmowej w yżery nie będzie nic".
D oskonałe  rozum owanie! Możeby tak  je

szcze orzec, że jak  Sejmu niema, to  i długi 
przez Sejm ra ty f ik ow ane  są nieważne i p rocen
tów od nieb się nie płaci?- Szybkobyśm y uzdro
wili nasze finanse.

Dalej była mowa o tem, - że n iek tó rzy  po- 
•słowie mają długi w Sejmie, że są winni

„za rotel, za hotel, za... i za serdel"
Słowo, k tó re  zastąpil iśm y kropkam i (a k tó 

re n iek tóre  pisma . .sanacyjne"  w ydruków alyY  
rym uje  się ze słowem „serdel". podobnie jak  
fotel i hotel.

„Om ewac warjatów zimną wouą".
i W reszcie w końcow ej części wywiadu czy

ta m y  o tem. że wielu bylyc-h posłów nadaje  
się do „szpita la  w a r ja tó w "  i że trzeba daw ną  
m etodą

„oblewać warjatów zimną wodę".
Ostatnie, zdanie w yw iadu  mówi, że było 

dość k łopo tów  w yborczych  „ jak  n a  jeden ty 
dzień" P ozw ala  to  żywię, nadzieję że po d ru 
gim tygodn iu  dostan iem y nowy wywiad., że 
otrzj m am y nowe spraw ozdanie  z tej t.wórczpj, 
wielkiej p r a c y . ’ '

P anow ie  z „Czasu" cieszcie się! W ódz wasz 
odsłania nareszcie  swój w spaniały , w iekopom ny 
progra m !

Uwaga dla w rażliwych czytelników'.
Z akończm y przegląd tych „zło tych myśli" 

stwierdzeniem, że nie można było  przejść nad 
liiein do porządku  dziennego. J e s t  to ośw iad
czenie osoby m ającej wielkie znaczenie, k tó re j  
psychologja  nie by łaby  jasna  gdyby .-^ ię  nie 
podało  tych soczys tych  w yrażeń. Z resz tą  jest 
ich wr tym wwwiadzie więcej, n iek tó re  p o w ta 
rza ją  się wielokrotn ie ,  a zupełnie niecenzuralne 
opuściliśmy. W ra ż l iw i , na s ty l czyte ln icy  po
winni zrozumieć, że w erze „ sanac j i"  i s tn h je  
do pewnego s topnia

„mus w chodzenia w nieczystości".

Cenzura „Czasu" i „11, Kurjera Codz."

.Dodać przy  tent należv, że cenzurę p rzepro
w adzam y nie ty lko  my, bo dokona ły  jej rówr- 
nież sanacy jne  dzienniki.  „C zas"  d ruku je  ty l 
k o  m ek tó re ,  mniej soczyste ,  u s tępy  w ywiadu, 
zaś .,11, K urier  Codzienny" najw ulgarn ie jsze  
wyrażen ie  w ykropknw al.

. S. S.

zolucjg. w zywa między innemi w ładze p a ń 
s tw ow a do n ie ra tyf ikow ania  um ow y likwida
cy jnej  z dn. 31 października 1929, zas, do spo
łeczeństw a zw raca  się z wezwaniem do bo jkotu

tow arów  pochodzenia niemieckiego.
Po  pochodzie, k tó ry  t rw a ł  prze.wlo godzi

nę publiczność rozeszła  się w s p jk o ju  do do
mów.

i

„Nieznośnie wykreślone" granice wschodnie.
P k ZYW o u C Y  P \R T J I  LUDÓW EJ DR. SCHOI,

1 TRAKTAT

Berlin, 7, 9. (PAT). W jednej z najw ięk 
szych  sal te a t ra ln y ch  odbył się dzisiaj m ee t isg  
niemieckiej part j i  lu d o w e j . 'n a  k tó ry m  przem ó
wienia program ow e wygłosili p rzw ódca  part ji  
tir. Scholz i czołowy k a n d y d a t  ludowców gen. 
%on 3eeckt. Scholz w mowie sw ej m. in. powie
dział: „Przysziość Niem iec leży na starych pod 
w zględem  narodowym  i gospodarczym  ziem iach  
v achodnicn. K to raz na w łasne oczy przekona ł 
się o sk u tk a c h  w y k re ś le n ia 'g ra n ic  wschodnich 

'.i odcięcia P rus  W schodnich  od Rzeszy, mówił 
ćcholz, ten zgodzić się. musi z tem. że nie. w in- 
erosie Niemiec, lecz wiaśnie w interesie pokoju 
eu ro p e jsk ie g o , :-.Stało u trzym anie  ty ch  gran ic  

uw ażać  należy za rzecz niemożliwą.
O n .  von Secc-kt większa, cześć su ego prze-

Z I Gen. SFECKT A TAK UJĄ NASZE GRANICE' 
W ERSALSKI.

mówienia poświęcił sprawie poli tyki zagranica 
nej Niemiec, której też cel głów ny określił w 
dążeniu do odzyskania  i odbudow ania  s tano
wiska m ocarstw ow ego R z u z y .  O dzyskanie  t e 
go s tanow iska  __ mówił gen. Seeck t —  je s t
związane z nierozdzielną w alką przeciwko po
stanowieniom  traktatu w ersalskiego N ikt nie 
powinien wahać się przystąpić do tej walki, 
kióra przedew szystkiem  skierowana jest prze
ciwko „nieznośnemu Haraczowi". W alka mus' 
być podjęta następnie  ' o  zdobycie konieczności 
życiowych na pogian.czn w schedniem . Chodzi 
tu zdaniom v. Secckta  nio ty lko o sk o ry g o w a 
nie „nieznośnie w ykreś lonych"  gran ic  w scho
dnich. lecz przedew szystkiem  o u trzym ane ży  
wioiu niem ieckiego na W schodzie.

1.G00 zabitych i rannych w Buenos Aires,

i. i i

Poznai t  w obronie grenie Rzplitej.
W POTĘŻNEJ DEMONSTRACJI POŁĄCZYŁY SIĘ W SZYSTKIE STRONNICTW A.

Poznań, 7. 9 (Tel. wl.t. Z in ic ja tyw y  Zw. 
Obr K i.  Zach. zorganizował dzisiaj w P o z n a 
niu k o m ite t złożony z przedstawicieli wsz.yst- 
kicn stronnictw  politycznych potężną m anife
stację narodową, jako p ro tes t  Poznania  przeciw 
ko zakusom niemieckim na granice. Rzplitej. 
Około godz 12 w południc  poczęły p łynąć na 
p lac  W olności olbrzymie t łum y ludności z P o 
znania  oraz k a rn e  zas tępy  organizacji społecz
nych. zaw odow ych, ośw ia taw o-k u llu ra lny ćn  1 
przysposobienia  w ojskow ego ze sz tanduiu  mi i 
o rkiestram i. Około 35.000 ludzi zapełniło szczel 
nie olbrzym i plac oraz przyległe ulice Na b a l
konie gm achu  te a t ru  najęli miejsca przcd>tawi- 
c.iele w ładz  z w o jew odą  poznańsk im  R a c z y ń 
skim na czele, członkowie k o m i te tu  pv/.-. d.r-tawi- 
ciele p rasy  miejscowej i zagranicznej,  k tó rzy  
przvbyli z W arszaw y  specjalnie  na dzirń  dzi
siejszy do Poznania,

PRZEMAWIAŁ PRZEDSTAW ICIEL STR 
NAR., CENTROLEW U i B. B. W R

Wiec zagaił *  imieniu kom ite tu  k u ra to r  
o k ręg u  szk, p. B ern a rd  C hrzanow ski,  k tóry

przemówienie sw e zakończył ok rzyk iem  na 
cześc Rzplitej, poczem ork ies tra  odegra ła  hymn 
narodow y. N astępnie  p rzem awiał b, sen a to r  dr. 
S eyd a  jak o  przedstawiciel Stron. N arodow ego, 
i  pos. Herz jako  przecist. grupowrań Oentrol -wu 
i b. poseł Surzyeki. jako  przedstawicie-:] BBWR. 
P rzem ów ienia  ich transm itow a ły  m egafony na 
gm achu  d  roznoszące glosy  inowcow na 
w szystk ie  s trony. P oszczególne ustępy przemó
wień przerywała publiczność okrzykam i i ok la
skam i. P o  przemówieniu posła H erza o dśp ie 
w ała  publiczność „R ole" ,  a  po przemówieniu p. 
S urzyckiego  hym n narodow y. f

POZNAŃ DOMAGA SIĘ NIERATYFIKOW A- 
NIA UKŁADU LIKW IDACYJNEGO.

Po uchw alen iu  rezolucji i wzniesieniu okrzv 
ków  na cześć Rzplitej ruszył ulicami miasta 
wśród t łum ny ch  szpalerów  publiczności pochód 
organizacji ku Zamkowi. Pod Zamkiem p rz e d 
stawiciele  w ładz z p. woj. R aczyńsk im  n a  czole 
odebra li defiladę, przyczem członkowie k o m ite 
tu, k tó ry  organizował m an ifes tac ję  wręczyli p. 
w ojew odzie  rezolucję, jjehwaloną, n a  wiecu. Re-

NOWY G A BiN ET UTWORZYŁ GEN. U R IBU RU .
DOMY.

Londyn 7 września. Z Buenos Aires d m o -  
szą. Po złożeniu władzy prezydenta  pań - tw a  
przez Ir igoyena w ręce wiceprezydenta  Marti- 
neza. wypadki w- A rgentynie  postępowały nie
słychanie szybko. Po całodziennych obradach 
i wobec nadciągającej armji generała Urihuru 
rząd postanowił złożyć w ładzę w ręce armji. 
W kracza jące j armji stawiła policja konna opór. 
w następstw ie czego pod budynkiem  d z ’enni- 
ka w iernego Irigoyonowi ..La E po ca  doszło 
do walki. W w alce poległo tysiąc osób w za
bitych i rannych. Po poddaniu  się policji, tłum 
Szturmem zdobył budynek  rząd rwy, a n a 
stępnie podpalił. W lceprczyaerz Alailinez zło
żył wJadzę w ręce generała Uriburu i admira-

—  LOS PREZ. IPIGOYENA NIEW IA-

ła Storni. Uriburu przys tąp i ł  n a ty c h m ias t  do 
tworzenia  nowego rządu. N ow y gabinet oglo. 
sił star omęzenia w  całym  kraju. Po rozbro
jeniu policji, służbę bezpieczeństwa powierzo
no narazie  wojsku. Co do losów daw nego  p re 
zydenta  E igoyena k rążą  różne pogłoski.  W e
dle jednych Irigoyen zbiegł i schronił się ao  
budynku jednego z poselstw  zagranicznych, we 
dle innych miał się scbror.it na pokład krążo
wnika „Garibaldi", a w reszcie mówią, że został 
u jęty i uwięziony w  koszarach w ojskow ych w 
La Plata. R ząd  wydal do  ludności odezwę, w 
k tó re j  zaznacza, że w myśl życzenia na-odu  
ob.iąi rządy przy nomocy armji i marynarki, 
celem ochrony państwa przeu rewolucją.

Rozruchy w  Sm yrnie,
POWÓD DA e Y W Y STĄ PIENIA  PRZYWÓDC

BICI I

Ankara, 6. 9. (PAT . Leader partji liberal- 
n o-republikaiRkiej Fa-thi Rey miał wygłosić
dziś w Smyrnie przemówienie, w odpowiedzi 
na mowę Ismeta Paszy, w ygłoszoną w, Sivas. 
Równocześnie  jako  kon trm an ifęs tac ja  ptzeciw- 
ko Fethi Boyowi o d b y li  się zebranie partji lu 
dowej z udziałem 5.090 osób. Grupa ekstrem i
stów obrzuciła kamieniami lnkal partji judow-ej 
oraz redakcji dziennika „Anadolu", przyczem  
dała ognia dn policjantów i żandarmów, k tó
rzy interwenjowali, raniąc jeanego policjanta i 
jednego żandarma. Policja odpowiedziała o-
gnie-m. zabijając jednego i raniac dwóch de
m onstrantów. D okonano 1 liku aresztowań. 
W iadze  wydały  zarządzenia, celem umożliwie
nia Fe th i Beyowi sw obodnego wygłoszenia
mnwv.

STRONNICTW . -  SĄ ZA-ÓW WROGICH 
RANNI.

ZDEMOLOWANO LOKAL DZIENNIKA  

RZĄDOWEGO

W iedeń, 7. 9..  (PAT). Dzienniki w iedeńskie 
donoszą ze Sm yrny: W czyraj ponow iły  się w  
Smyrnie rozruchy. Zwolennicy now ego stron- 
nietwa opozycyjnego założonego przez Fethy 
Beya przypuścili szturm do lokalu redakcyjne
go  dziennika rządow ego „Anadolu". Policja i 
żandarm orja  da ły  salwę do tłumu, jed en  z n?a 
nifestantów został zabity', 7 ciężko rannych, 
m iędzy nimi pey.na kobieta. Manifestanci odpo- 
w iedhęl; s t rza łam i rewolwerowemi i wtargnęli 
w keńcu do gmachu redakcji n iszcząc urządzę 
nia redakcyjne i drukarnię. *

Znaleziono dalsze szczątki wyirswy Andreeyo.
. Sztokholm, 7 września, i J a k  donoszą, ek s

pedycja . k tóra  w yruszy ła  na wysp-- Białą.’’ w 
poszukiwaniu dalszych szczątków  w ypraw y Au 
dreego. osiągnęła swój cel. O onaltziono bo
wiem obóz wyprawy Andreego, > klóry u stóp  
lodowca odtajal do tego stopnia, że znalazł się  
cały na powierzchni. Pod gruzam i prymitywne

go domku znaleziono szk ielet ludzki, skrzynie  
z instrumentami, bron, różne, narzędzia, puszki 
konserw, odzież, części gondoh balonow e' l!st 
adresowany do Strindberga oraz w ykresy Fra- 
enkla. W szys tko  w skazuje  na to, żc wyprawa 
Andreego została nagle zaskoczona przez ka
tastrofę. być może gwałtow ną burzę śnieżną.

Plotki i k ła m s tw a  o Cii. D.
Idzie przez prasę poską nowa, fala plotek 

o Cli. D. Jed n e  pisma v dobre,j wierze, inne 
świadomie pisząc nieprawdę, tw ierdza, że dzia
łacze Ch. D. znajdą sie na listach wyborczych 
>bok socjalistów, żc kMęża s tan ą  obok w ro
gów Kościoła j t. r>.

Nic podobnego! W ładze  Cbrz. Demokracji 
nie ustaHly jeszcze tak ty k i  wyborczej, nie ig ło  
'siły listy, nic  w ysunęły  kandy da tów , ale  to. że 
nic będzie popierać wrogów Kościoła i przeci
wników naszego program u je s t  pewnikiem. 
Plo tk i  nie powinny nikogo  bałamucić.
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K raków , dnia 8-go września 10o0.
P o n i e d z i a ł e k  8: N arodzen ie  NMP.
W t o r e k  9: św. P io t r a  K law era . .
W t o r e k  9: wscli. s łońca  o godz. 6.25, 

zacł) o 18.29.
 : § : ----------

L o t  p p łiffJn io w c-za e h o d n ie j Polski.
W czora j odbył się s ta ran iem  W ro k lń b u  Aka 

Sem ickiego  w K rak o w ie  lo t  ok ieżn y  na tiasie  
S50 kim. ciągnącej się z K ra k o w a  przez N ow y 
T a rg ,  K atow ice ,  C zęstochow ę nn/.ad do K r a 
k o w a .  Na s ta rc ie  s tanę ło  9 maszyn, z k tórych  
5  lo t  u kończy ło .  W y p a d k ó w  mimo złych w a 
r u n k ó w  a tm osfe ry czny ch  nie byle.

P ierw sze  m iejsce w p u n k tac j i  uzyska ł  Fr. 
Żwirko, II. K p t.  G iedgowd, TIT. Sierż. D ^a low - 
s k i  St., W . lnż. J .  D rzewiecki,  v . Prof. P ru s z 
kow ski.

Z dyskw alif ikow ano  wskjatek n ieukończenia  
lo tu :  J .  Sidę, S o łtykow sk iego ,  ppor. pil. Eug. 
K o w a lc zy k a ,  por. pil. N ieznańsk iego .

N ajlepszy  czas, a  to  1-1 i  km./godz, uzyska ł  
lnż. D rzew iecki. 3 n a g ro d y  przechodnia  k o m i te 
tów  L O P P  ro zd z ie lo no 'm iędzy  F r .  Z w irkę  : inż. 
D rzew ieck iego . N ag ro dę  przechodn ią  Zw. Pol.  
A erok lubów  A kadem ick ich  d la  najlepszego ze
sp o łu  k lubow ego  zdoby ła  po raz drug i ekipa 
A e ro k lub u  A k ad .  z W arszaw y.

 :0 :  ;

ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONJI W AKAC.
SOKOLA PODGÓRSKIEGO.

Z okazji zakończenia zajęć w  półkolonii 
w ak acynej, urządzonej staraniem  ,.Sokó H  
d la  m łodzieży szk ól Dz. XXII Podgórze odbył 
się  w ieczorek w dniu 31 sierpnia w  sali Soko.ei 
podg. w ypełnione po brzegi m łodzieżą i publi
cznością Do zebranych przem ówił kier. kolonji 
p. M otarski, k tóry w  sw em  przemówień i w y
kazał znaczenie półkolonji w akacyjnej dla u- 
botrzej m łodzieży, z łoży ł sprawozdanie z czyn
ności dzieci w półkolonji. N a program złożyły  
eię produkcje dzieci w  deklam acjach, mazur 
I krakow iaa w cztery pary w strojach krakow 
sk ich  (hucznie oklaskiw anej oraz ćwiczenia gi
m nastyczne dziew cząt z akompanjaimemetr 
fortepianu. W  zakończeniu wieeprez.^ Sokoła  

p. Frauc. K ow alkow ski podziękow ał kierow nic  
rwu nółkolonjl za jego gorliw ą pracę nad m ło
dzieżą w  czasie w akacyi, oraz jedna z dziew
cząt w ygłosiła  piękne podziękow anie imieniem  
dziatw y uczestn iczącej w  półkoloniach.

d z i e c i  w z o r e k  d l a  r o d z i c ó w .

Od ki1 ku la t  jesteśm y św r.dkam i m asow e
go  grom adzenia się d u ec i w wieku szkolnym  
przy ul. Szpitalnej mimo zakazu policji. Urzą
dzają tam  sam orzutnie g iełdę (nie „czarn ą1) 
aa książki, zamiast, jak dotychczas, sprzeda
w a ć  żydow skim  antykw arjuszom . Zasługuje to 
na szczególniejszą uw agę. Po pierwsze, dzieci 
sprzed? ące  książki nie chcą się dać w y zy sk i
w ać żydom, po w tóre: ochraniają przed w yzy- 
gldcm sw oich  rów ieśników , kupujących pod- 
Tęcajńkf szkolne, a  po trzecie: dają, budujący 
przykład lOdnioom, w zględnie oniekunom . źe 
n e  nałoży n żydów kupować.

Ten objaw samorzutnej obrony, stosow any  
przez dzieci wiz do roku w  czasie rozpoczęcia  
nauki w  szkołach  różnego typu jest prawdzi
w ym  protestem  przeciwko uprzywilejowaniu  
Bydów przez duzą część starszego społeczeń
s tw a  K rakow a.

D zieci kochane! Jesteśc ie  pod tym w zglę
dem  w yehow aw oanr sw oich rodziców, opieku
n ów  i  przełożonych. N ie noprzestańcie na tern1 
W nieście w dalsze sw e życie  zasadę polskiej 
»am aw ystarczalności. Grożące bowiem Polsce  
różnego rodzaiu niebezpieczeństw a będzie od
pierać ty lko Polak-kupiec, rzem ieślnik, robot
n ik , inteligent, a nie ci, k tó rzy  tylu  w ydaią  
osobników  spiskujących z m iedzi narodowym  
socjalizm em  i komunizmem przeciwko naszej 
©iezwżnie. arcli. p.

 x —
OSOBISTE. Óyrektor W yższego  Urzędu ćiór- 

niczego w K rakow ie inż. Dr. Antoni Meyer 
.powrócił z  urlopu w ypoczynkow ego ł objął 
urzędow anie.

Z TEATRU M. DI. .1. SŁ O W AC K IE G O .  
Dzisiaj w  poniedzia łek  drugie  p rzedstaw ienie  
popu la rne  w  tym  sezonie; świetna, komedja, 
w ęg ie rska  H erezega  ...Niebieski lis“ , którą, to 
k o m ed ię  ju t ro  odegra 'teatr k ra k o w sk i  w  T a r 
nowie. J u t r o  i po ju trze  dalszo pow tórzcuia 
„N ap o leo n a  ondu lac j i11. Zamów ienia  na  s t a l e  
m i° jsca  w  tea t rze  miejskim przyjmuj ' '  nadal 
S e k re ta r j a t  te a t ru  codziennie "ind godz. 10-toj 
rano  do 2-giej popoł. i od S-tej  do 8-mej wie
czorem. O pla ta  za rezerw ow anie  miejsc w \  nosi 
ja k  i l a t  poprzednich zl. 30.—  od foteli i kr/.e- 
eel zł. 50.—  od loży. —  Przedsprzedaż  biletów 
n a  przedstaw ien ia  dni n as tępnych  odbyw a ją. się 
w  tea t rz e  miejskim w dnie powszednie od godz. 
9 ran o  do 1 w południc  i od 4 do 6 popoł. — 
w niedziele  i dnie św iąteczne  ty lko  od godz. 
9 rano  do 1 w południe. O p la ta  przy p rzed sp rze 
daży  w ynosi 10 % ,

W okół Krakowa,
Szlakiem  „Sto  kilom etrów  w okół Krakowa" Przez Giebułtów do Ojcowa. W dolinie Prądnika.

I. W  bieżącym roku ,  w  sezonie wiosennym, 
s ta ran iem  Pol. Tow. K ra jozn aw czego  w y z n a 
czono o krężny  s-zlak *urvstyczny , b iegnący  
przez najludnie jsze  zak ą tk i  okolicy. J a k o  w ie
lo letn i miłośnik okolic g ro d u  podw aw elsk iego  
zaraz  po przyjaździe  z w-akacyjncgo odpoczy n 
ku, w yruszy łem  z m ym  s ta ry m  tow arzyszem , 
a.by ocenić w a lo ry  tu ry s ty czn e  tego  now ego 
„ sz la k u 11.

R an ek  w rześniowy b i ł  pochm urny , niebo 
zaw alone k łębam i czarmnni, k o t łu ją c y c h  się 
chmur, zdaw ało  się guozić la d a  chwila bui zą, 
ozna jm ia jącą  zw ycięstwo jesieni n ad  gorącem 
latem. Mimo to  jed nak ,  pełni zapa łu  i c.ićka- 
w ości minęliśmy rog a tk ę ,  a  opodal tablicę 
z nap isem  „Sto  k i lom etrów  w okó ł K ra k o w a " ,  
a  pod spodem  „D rog a  do Ojcow-a". P ierwsze 
znaki odbijały  świeżością czerwieni od szarych , 
zaku rzo ny ch  pia tów , drzew  i drogi.

Zaraz za m iastem  „ sz lak"  sk ręca  w  pole 
i w ije sio wśród m ono tonnych  ról i lak, po 
k ry ty c h  tu  i ówdzie p ia tam i zeszarzatej, po 
żółkłej traw y , częściowo zaś zaoranych  pros to  
linijną skibą. Dr.oga i k ra job raz  by ły  dziwnie 
szare, n iebosk łon  nie zdaw ał sio w różyć żadiiej 
zmiany, od pól wdała m a r tw o ta  i pu s tka ,  sp ra 
cow ana  ziemia u k ła d a ła /S ię  już do snu  zimo- 
w-ogo. —  W y w o ła ło  to  dziwnie sm ę tny  nastró j.  
Szliśmy w milczeniu miarow ym , w a ln ym  k ro 
kiem, s t aw ian y m  ja k b y  z pew nym  przym usem . 
T o  nie wiosna w  pełni lub la to ,  gdy  z obu s tron  
śc ieżki do s tó p  chy lą  się pełne z ia rna  lan y  zbóż. 
ozdomonych barw nem , polnem kwieciem, gdy  
s tą p a  się w śró d  łąk ,  wzorzyści o przez n a tu rę  
u tkany c t i  z ro jem  m oty li  i rvesoło brzęczących 
ow adów  D ro g a  ta  jes t  zupełnie inna  w b la 
sk ach  słońca. Zmęczone pracą, oczy wędrowTa 
b iegną  w te d y  z lubością  w dal, po rozległych 
łanach ,  szu k a jąc  w n ich  odpoczynku  i u k o je 
nia. T e ra z  w ia ła  od nich z im na i odpy cha jąca  
pustka .

P o  pó łgodzinnym  marszu minęliśm y Pęko- 
wice, a  po chwili w kroczy liśm y  do w s i 'G ie b u ł 
tow a, położonej n a  progu  w y ż y n ?  Małopolskiej, 
pam ię ta jące j  czasy  przedpiasttowskie. W 'ś r o d k u  
kościółek b a rdzo  s ta ry ,  tradycją, s ięga do XU. 
w ieku ,  a  dzisiejsze m ury  s taw iano  w XV. w ie
ku. Z n an y  nam  by ł  z w ęd ró w ek  poprzednich, 
więc pominęliśmy go pchani ciekawością. ciągle 
naprzód .

Ze wsi sz lak  w ybiega  na  rozległe pastwisko , 
w pośrodku  k tó rego  tkw i pal świeżo ob łupany 
z k rw aw y m  o r jen tacy jn y m  znakiem. Stad zbie
ga  do g a ik u  brzozow ego nad  k raw ęd ź  j a r u  Oj

cowskiego. P od  k a m ien n ą  figura.. $>w. F lo r jąn a .  
wiele m o gącą  powiedzieć o chciwości ludzkiej, 
k tó r a  u s taw iczn ie  w dziera  się w jej fu n d am en ty  
w poszukiw aniu  skarbów  złota, p rzystanęliśm y, 
a b y  ■'spojrzeć, może po raz se tny ,  na p iękny 
k ra job raz  duliny P rąd n ik a .  Wg, k; paspezek 
wód wił się wyżow a to po dnie doliny, mie jsca
mi tw orzy ł  drobne k a sk a d y ,  szem rząc  głośno, 
j a k b y  zadow olony z siebie, iż przed tys iącem  
la t  d okonał t a k  potężnego  dzieła, wyrzeźbienia 
wspaniałej doliny. Dno w ypełn ia ły  szczelnie 
pola uprawnie, zbocza zaś przyozdobione są 
m ie jscam i nag iem i w ystępam i białego w ap L n ia ,  
lub otu lone płaszczem lasów- jod łow ych , b u k o 
w ych, albo p rzy k ry te  kobiercem  pnącego się 
kwiecia .

D robny  deszczyk w yrw a ł  mis z zadum y, 
trzeb a  by ło  przerw-ać w p a try w an ie  się w znany 
kra job raz .  J a k b y  z żalem  spojrzeliśmy na  s ta rą  
k onew kę przechyloną  marmurową. ręką  św. Flo- 
r j a n a  i szybko  poczęliśmy d ążyć  ku  Ojcowowi, 
F ra g m e n ty  doliny  zmieniały sic y ja k  w k a le j
doskopie" ,  d roga  mimo (leszczu i, b io ta  nie n u 
żyła, lecz raczej zachęcała  do dalszej w ędrów 
ki. Mijaliśmy znanś  ,g rupy  skal,  nazw ane prze
różnie przez lud, g ro ty  i jaskinie .  (Jedna  z nich 
od' czasów- p rzedh is to rycznych  jest do dziś dnia 
zamieszkana'). Dzikie,'  pouure, lecz nialowniózo 
i pełno u ro k u  w ąw ozy  . .Ja ru  C y gańsk iego" ,  
,,'ŚHodolisk“ i „K o ry tan j i" .  Dalej minęliśmy 

B ram ę  K rak o rv sk ą“ , potem „ S k a ty  R ycersk ie"  
i w kroczy liśm y  do właściwego Ojcowa.

Ojców, daw n y  p a rk  n a tu ry ,  szybko  prze
obraża  się n a  park  podmiejski. Szosą przeszy
w a jąca  dolinę, sp ro w a d z a  co niedzielę se tk i  

. a u t  i tys iące  tu ry s tó w  z Górnego Ś ląska , z Kra- 
.;oiva i okolicy.

W  Ojcowie wrze, kipi, ha ła s  i śmiecie takie, 
jak  na B ielanach w odpust Zielonych Świątek . 
T eraz  było  pusto , n ikogo  na drodze, m ar tw o 
i cicho. D iszez leje i leje, s za ra  pow loką  na 
niebie zapow iada  trzydniow ą „siepę". Spieszy- 

i liśmy zedrzeć przem oczone ubran ie ,  o zwlr.dza- 
' nj.il O jcowa mowy nie b y ł0? zresztą, znaliśmy go 
jz  la t  szkolnych, g(lv w- sobotę  w yryw aliśm y sio 
j za miasto, aby  położyć głowę n a b i tą  regodkanii 
, lfłcińskiemi na suchych  liściach.

W  schronisk  P. T. K. w willi „R.-ulueie", 
i również nie b f io  nikogo, s ta ra  gospodyni wi

ta ła  nas z  radością ,  daw no ..spragniona gości".
J a k  do tąd  szlak  wiódł drogą, zw yczajną . 

I na jkró tszą ,  lew/, zarazom najładniejszą.
Giag dalszy nastąpi.

ST A N ISŁ A W  L E S Z C Z Y C kl.

w  kinie dżwiękow&m

W i e l k a  p r c u i j c r a  n a  o l w a r c i e  s e z o n u  i e ? i e m e g o !

ul. św. Gertrudy 5

n j e r a  n a  o l w a r c i e  s e z o n u

WANDA
Czołnre arcydzieło wytw. Metrii-Coldwyn pro l. 1930 r. stanowiące rewilaci? współciasne) tectmki 
kinematograficzne). — Potężny ażwięnowiec rewjowo-spiewny zakrojony na olbrzymi; niespotykaną

dotąd skalą

TRUBADURZ 
N O W E G O  YORKU

(Melodia Brodweyu).
Dramat rozgrywający się wśród największych music-halłów i na.j? ięks,.yeh najsłynniejszych

lokali rozrywkowych New-. Yorku.
W rolach głównych- ANITA PAGE BESSIE LOVE CHAREE SKIN05 oraz sl nny zespół „ZJE- 
(tFIEL-REVUF.‘ . — Niezwykle efektowne sceny- rew  jo we w natura lnreh  kolorach. Produkcje 
słowne w języku angielskim. — Nad program Rewja w naturalnych kolorach, Óus Edward.

Po«iqtek seansów codziennie o godz. ó, 7 i » »  wieczór, w niedzielę i święta o godz, :: popot

NIE D Z IE L A  upłynęła  pod znakiem riie*de- 
c y d o c a n e j  pogody. Przy  zachm urzoncm niebie 
pada! w  c iągu dnia  k i lk ak ro tn ie  deszcz, o d s t ra 
sza jąc  m ieszkańców  od dalszych '■pacerów. Toni 
p e ra tu ra  b y ła  s to su nk ow o  w ysoka,  gdyż  w po
łudnic  osiągnęła poziom 19" ( ’. T e a t ry  i k ina  
były  polno publiczności a  zaw ody footbalowo 
ściągnęły  na bo.isko W is ły  na Błoniach, jak  
zawsze t łu m y  am ato rów  spo r tu  piłkarskiego.

N IE L E G A L N IE  P FR Z E DA W A N A  Z W IE 
R Z Y N A  B Ę D Z IE  PO D L E G A Ć  K O N F ISK A C IE .
Min.istprsl wo sp raw  woc. nę trzncch  rozcs la ‘ 0 do 
w ojew odów  okólnik  w klórym  przypomina 
o obowiązku konfDkonAnia w okresie  ochron
nym sp rzedaw anej nielegalnie zwierzyny, p o d 
l e g a j ą c e j  och ro ni e .  Oprócz k o n f isk a ty  -winili 
nie legalnej sp rzedaży  zw ierzyny  pociągani bę
dą  do odpowiedzialności ka rn e j  aż do fi ty g o d 
ni a resz tu  i 900 zl. g rz y w n y .  Zakaz sprzedaży 
zwierzyny, podlegającej ochronie, obow iązujo 
po 10-ciu dniach od d a ty  rozpoczęcia, czasu 
ochronnego.

21 W Y P A D K Ó W  C H O R o B  ZAKAŹNYCH.  
W  ostatn im  tygodniu  zan o to w an o  w K r a k o 
wie; szk a r la ty n y  6 w y pad kó w , dyfter j i  1, ty-
fn ui b rzusznegó 5. p .ira tyfusu 2, czerw onki 1
ró ż \  3. kokluszu 2 ł od ry  1.

FOD ZARZUTEM KRADZIEŻY ROW E
RÓW p rzy t rzy m a ła  policja M arjana  Radomskio- 
g ą  (X 25), pom ocn ika  handlow ego. W mieszka-

j fiiu R a d o m s k i e g o  z n a l e z i o n o  k i l k a  r o we i a ;Av. po-  
e h o d z a c y c d i  niewąt ] i l iwi r> z kr aJz i o - ży .  R o w o r y  
to  z d ę p o n o n . i n o  w  I V  K o m i s a r i a c i e  pol ic j i

ARESZTO W A NO . G arncarza  Wladysisiwa 
j< 1. -ii) za włamanie do mjfiszktinia Pawia Mir 
(!:a przy Al Mickiewicza 21. Annę Syrck (I. 1 #  
jzu kradzież masła. F ranciszka  Moskala C l .  11) 
.za w łóczęgostwo i kradzież kieszonkową o ta z 
.Arena P o la n i tzera (1. 18) za kradzież fi skrzyń 
a kcio-orwnmi owocowemi. w ar lc ic i  1C00 zl. na 
szkodo Ignacego N eubcrga .

ZAMIA8T w m e ń c a  n \  t r u m n ę  Aft W  A
CLA W A  V/OYSYM A NTON IEW ICZA  zlożrl 
p. Tgnacy Parna w naszej Adnii.ii.-tracjj kw otę  
20 z ł  na rem ont kościoła crarnizouowego it r .  
AgfiiuS/.ki w K rakow ie .

m i i  a i n g a

\  ■ J O B B U H H a i

na m ęskie ubrania  — w najiep.szych gatunkach

poleca Mn,rnriin tow arów  bławatnych  

Kraków, Sukiennice l. ?■-> i -5 .

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O .
Niedziela 7 bm. popu}.: ..Mysz kościelna" (ce

ny 7.niżone).
Wieczorem; ..Napoleon ondulacji" (nowo.se).'

Teatr krakowski w Tarnowie:
Wtorek 9 bm.: ..Niebieski lis".

REPERTUAR TFATRU ..BAGATELA".
Poniedzia łek  i w to rek :  „I znowu B agatela  

g ra "  (godz. 7.15 i 9.30).

REPERTUAR STTNOTEATF.5W.
WANDA: Trubadurzy Nowego Jorku (film

dźwiękowy).
SZTUKA: Wesele w Hollywood (film dźwięk5- 

J O 
NÓW OŚCI: Zamknięte.
APOLLO. Rio-Rita (film dźwiękowy).
CORSO: Rnhalcr puszczy, w gt. roli Jack

Hoxie.
Warszawa: Związek Podlotków.

'  UCIECHA: Żelazna marka (w rok gl- Douglas 
Faiibankć.

PROMIEŃ: ..Jedna noc w Lundynie".

l)o najstarzego składu fortepianów firmy:
W ł a d y s ł a w  B o ! « 5 i ń s S « i  

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  L .  3 ^ ,

nadeszły norre transporty fortepianów  
i pianin firm krajow ych i zagranicznych  
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i rra dogodne spłaty. Firma 
ooleca P. T. Publiczności oglądanie w y
staw ow ych  sal bez przym usu kupna.

W spńłzawtJdn?c lw o  m a p a t ó w  
p ra s o w ych  w  Anglii.

Wielką sensneją w Angl.ji byl powrót IMiss 
A m y  Johnson .  ZwhiS/.cza feministki ćic^zą się 
rekordem  215-ietnicj lotniczki.  C icrzybyly  sic 
jeszcze w ięctl,  gdyby  .Miss \m y  Pohnson. prze 
znuin?. „L im lberghlc in  Anglji", naśladowała  d \  
skrecjc  I ln d b c rg l ia  i trzym ała  sic zda ła  od 
wszelkich sp raw  politycznych. T \ inczasc in  
prasa  L orda  Ro(herr .ierc‘a z tlgielnej lotniczki 
s ta ra  się uczynić swą ag ita to rkę ,  a Johnson  
niedawno skromna typ is tka ,  o trzym aw szy  
czek na 10.000 funtów, oświadczyła n a tu ra l 
nie g o low ość  oddania w najH iżśz j  m czacie 
-'w .-cli uąlug ..Daily Mail" i innym pi-mom 
koncernu iLoida iUa.hcrmcrc-a. Przeciw „m o 
w om " Aliss Johnson  w ystępn ie  k o nk u ren c ja  
prasy  R cthe rm erow sk ie j  z „D?i!.\ E xpress"  na 
cze!e i 7. wszyetkięmi pismami, jakicmi rozpo- 
rzfjliza kotrkiircut Rutln nncrrhi, Irugi mtig-iat 
gaze tow y  . p ro s so k ra ta "  Lord B eare rb ro ok .

Nicclięć do tycli w ładców  z F ic c t s . t r c t ,  
k tó rzy  przy pom ocy lina mow y ch m achinacv j 
usiłowali j usiłują w zoehwIlMiii'. z i ip au lw aó  
Tfltd o[)iuj..| w Anglji. nic da tu je  się od dzisiaj. 
W alczono pubem  i s iewem przed w ojną prze
ciw ko Lordowi Nortbciifie . \V jednej 1, powlc- 
Sc-i Pcnncfta  i w kilku | nuicściącli D c li  a spo- 
ty k a m ,’ ty py  m ag na iu w  p, a-ow ycli. a o s ta t 
nio ukazała  się powieść Johna  Bucharra  pod 
ty tu łem  ..Ca ile G a \ " .  Mórej boliatcr M. C raw  
nftshlflfla milionera, właściciela ( 'Zelników, na. 
swoją rpKc prowad-zljcego ni,ej rewizji t r a k 
tatów.

W y s p a ,  k t ó r ą  p o c i i ł a r i a  o r a a n .
U piilii(iciio.-zaclioduiej Szkócji j e s t  nmia 

w y sy ik a .  81. Kild t ,  Którą ■ d s z ' re g u  l i t  p o d 
mywa  Ocean. W ysepka  rozpada .-ię i zn ika  
s topniow o bezpow rotnie  w g-iifiri occa m. P o 
nieważ 1-a lam a hyilrogi-. i (1 ■ ktc.irii<• zn<- wskazuj;1. 
/.O- kilku na tej h-yspib wioskom grozi rtiechy- 
l>na 7/Jgladu. rząd nakazał spieszną ew akuac ję '  
■ alej wyspy. Również ludność w»sepki. prze
ważnie rybfccka. rozumie bezna Izicjność sy 
tuacji i pa, Idaje s-ię \  ,'rez giiUtya zarządzeniom 
władz.

OsRat ąfcsfi m ieszkańców w yspy  zabr-af 
w Łrch /Rńach krążow nik  rylcacki ..Uai rebsll 
Akcją ew akuac ji  k icrówał pod.,ekr tai jat s t a 
nu i'ó sprAw K k o c j i  z 'wIceminiDicm T. Johm  
sfonem na czclc. Mieszkańcy St.  Kildy przeżyli 
pra-wnlziwy d ram at  życiowy. g l v  w ypada ło  im 
porzucić usadę ajimics-zkalą przez długi szereg 
pokoleń od lat 1000 i pozcudawić groby n a j
bliższych na pastwę oceanu. P raw ic  jednocze
śnie z krążownikiem, .Tlarebell" prz j  byl inny 
.parowiec ..Dmia-.i E as t lc " .  k tó re  zabrał na 
pokład cały inwentarz żyw y, 'k ia  ła jący  się 
z 573 owite. 19 krów  i 14 cieląt. Na wyspie 
pozosta ło  ty lko dw oje ludzi, k ćuzv odmówili 
porzucenia wioski. T \ m i  ludźmi są: niejaki
Gncil Fcrguson  z żona. Fcrguson  byl kierów lu
kiem urzędu pocztow ego na w-yspie Nieustrs. 
szonc to m ałżeństw o  m otyw uje  ?woją ry zy k o 
wną decyzję  tern. że u rząd poczt, ofiarował 
Forgusonow i zby t podrzędne s ta n o w isk o  n i  
poczcie w  innej miejscow-ości. Na wyspie b a 
wiła w- czasie niezwykłej ew aku ac ji  wyciecz
ka  tu rys tów .
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£if s łych ać  Xirow ie.
Święto Lwcwa,

W  zw iązku z. T argam i WisohOdnicmi spe
cjalny kom ite t  urządził wczoraj w  niedzielę 
ś,wielo m ias ta  Lwow a. Punkiem  kulm inacyj
nym tego święta był pochud, który przeazeal 
uiicami m iasta pod Teatr W ielki. Pod T e a 
trem ustaw iano  apoteozę Lw ow a w postaci 
Ina  n a  tle orla białego. N aprzeciw  pomnika 
zasiedli przedstawiciele  władz z p. wojewodą 
Nakoniecznikowem  i p. prez. inż Brzozowskim  
na czele. Obecni byli również członkowie z ja 
zdu m iast Małopolski i Ś ląska Ciesz.^ z p rezy
dentem  K rak ow a  p. jni. koiłem  na czele. P o 
chód składał tię  z gni.p a legorycznych. P ie rw 
sza g ru p a  p rzeds taw ia ła  sam orządy  miejskie  w 
'średniowieczu. nas  tęp na obrazowała roz.\vuj 
lo tn ic twa, dalsza była gruipa, Ligi Marskiej i 
Rzecznej. za n ią  k roczy ła  g rupa sztuk i,  cz te 
rech .pór roku i 1. d. Za temi przecia.gtnęly g ru 
pa ludowe, przemysłu i handlu, wreszcie grupy 
rek lam ow e firmy- lwowskie. Pochód przedefi 
lował przed przedstawicielami władz, poc-żem 
się rozwiązał.

Z APALIL SIĘ WAGOM POCIĄGU 
POSP.

Ubiegłej nocy w pociągu pospiesznym Tir. 
201. k u rsu jąc \  .u z Bukaresztu do Wiednia, po 
w cjeździe z dw orca  lwowskiego o godz, u.35, 
r a ją ł  s i r  od zapal cm ej osi wagon ILI klasv. 
Jeaen z podróżnych, sierżant z Przem yśla ha 
mulcem bezpieczeństwa zatrzymał pociąg. Po 
ugaszeniu po la ru ,  pociąg  ruszył wolno do Me
dyki, gdzie pasażerów io przenieśli się z w ago
nu uszkodzonego do innego. Wftg-tm uszkodzo
ny wycofano. • Sku tk iem  tego w ypadku  pociąg 
przvl.vl do P rz e m y ś la  z -10-min. opóźnieniom.

UCZNIOWIE TJKR. W Y B IJA JĄ  SZYBY  
W  POCIĄGU.

W  osta tn ich  czasach n ic w y ś ł t izo n i  sp raw 
cy niemal dzień po dnui a tak o w a l i  pociągi, d ą 
żące do Winrfiik i w yjeżdżające  z W innrk. k a 
mieniami. Raz naw et zranili jeanegc z pasa
żerów. Policja wdrożyła d ochodeze ira  celem 
w yśledzenia  sprawcllw i schw ytał?  na gorącym 

•u c z y n k u  kilku uczniów' ukraińskich . Uczniowie 
ci. zamazawsfcy biotem żiiuki orla białego na  
w agonach  tow arow ych, w ycinali na nich noża
mi z n a k : trójzęba. W szys tk ich  sprawców, ucz
niów gim nazjum  i sem inarium naucz. rusK ego 
a resz tow ano  i ods taw iono  do więzienia  we 
Lwowie.

TEATR W IELKI.
P oniedzia łek : „M anew ry  jesienne"..

TEATR MAŁY:
Niedziela i codziennie: , P a p a  k aw a le r" .

TEATR „RCZMa ITOs CI":
Aż do odw ołan ia  codziennie o godz. 8: 

..Zwycięstwo?*:-1,
 :§:----

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: „ P a ra d a  miłości" z M. C h e y a iu r .  
CASINO: „Proces Minii 
CHIMERA: „W iosna uczuć" .
K O P E R N IK : Tajemnica lekarza", film poi

ski
P A L A C F : O pere tka  fi lmowa S trau ssa  „W e

sele w H ollyw ood” .
M A R Y SIEŃ K A : „Tajem nica lekarza", film 

polski.

Dwie kieski i dwie nierozeqrane.
Sensacyjne zw ycięstw o Garharn. nad W isłą. — 

Piękny sukces LKS-u.

Zwolennikom p i łk a rs tw a  zgotow ali wczoraj 
nasi ligowcy’ sze reg  n iespodzianek, z k tórych  
na czoło w yo iia  się n icn o to r  ana do tąd  kieska 
W isty , jakiej dozn a ła  na wlasnom boisku od 
G arbarn i ,  k tó ra ,  ,,ak to  onegdaj zaznaczyliśmy, 
umie pokonAwać mocnych, a  przegry wa ze s ła
bymi. W tym  w yp ad k u  jed nak  G arbarn ia  nie 
m iała  m ocnego  przeciwnika. Do czerwoni, 
w brew tradyc ji ,  kom pletn ie  zawiedli.

Wy-stęp osłabionej C racovii w W arszawie 
przeciw Legji. w ykaza ł,  że d ruży na  ta możo 
g ra c  am bitn ie  i nic t rac ić  punktów , może d ec y 
du jący ch  o ty m le  mistrza. Klęski nie po nB sla .  
lecz podzieliła się punk tam i z w ojskow ym i, za 
t r zy m u jąc  nadal p rym at w tabeli.

P olonja  s t a r tu ją c a  we Lwowie przeciw P o 
goni zaw iodła  pocześci nasze oczekiwania,  re
misując mecz 1:1.

O sta tn i mecz tego dnia: Ł K S.— Ruch w L o 
dzi przyniósł spodziewano choć nic w’ ta k  piel- 
nym s to su n k u ,  zw ycięstwo g ospodarzy .  L S S .  
w ygra!  zaw ody w stos. i5:0 (2:0), dzięki czemu 
ponownie w ysu ną ł  sio na 8-rpo miej. co w ta 
beli

S pori zagranicą.
T egoroczne  miatrzojąt.wo Ameryki w 10-cio 

boju zdobył rasow y Indjanńn, 22-lctni s tudent 
T-farrard Uniiwcrsj ty . W ilson Charles, osiąga
jąc  7313.313 punktów.

,,Nurmi ustanowił now y rekord św iata tv b i t  
jrtt .10 kim. uzyskując  czas 1 godz, 04:38.4 s. 
T>otychezasowyipm posiadaczem rekordu był je 
go rodak. Sipiła. k tó ry  przyszedł drugi za 
Nurmim w czasie 1:00:29.

Amerykański maraton p ływ acki na d es tan  
*ie 21.135 km. rozegrany na .jeziorze Ontario, 
w y g ra ł  K an ad y jczyk .  N elson w czasie 7 g idz .  
48:36 ST Zeszłoroczny zwy rięsCą. A merykanin  
Youmg odjpadl zupełnie, a rekordz is tą  niemiec
ki. Y ie rk o t te r  by ł  piały.

W  Antwenpji odbył Mę tmnnioj o mistrzo- 
f i wo  śiwiata w piłce rowerawej, U finale zw y
ciężyła reprezen tac ja  Francji bijąc N iem cy 2:0.

Bokserscy m istrzow ie Europy w edług  ta 
beli ogłoszonej przez m iędzynarodow y związek 
są n ą ' ł«jpują«y od wagi muszej wzwyż: Po-  
pesco — Rimiunja. U arłs  F l i s  —  Hiszpan ja. Gi 
r  sitcs —  Tlisz,paoja. Sybillo —  Belgja. w w a
dze pólśredmiej —  vaca t  Marcel Thiel   F ran
eja. Ponaglia,   W łochy, Pierre Charles —
lielgja.

TRZY REKORDY PŁYWACKIE!.
K rystyna INOwakiWna (AZS. —  K raków) 

ustanowiła  dwa nowe rekordy noiskie w sty lu  
p łw > w y m . przep ływ ając  100 mtr. w czasie 
1:37.3 sek i 200 mtr w czasie 3:32,4 sek.

Znakomity polski p ływ ak Karliczek (KKiS . 
K atow ice '1 ustanowi] now y rekord polski na 
100 mtr nawznak w czasie 1:21,4 sek.

Notatnik sportowca.
Iław a pływ alnia w Poznaniu. Poznańskie  

To.w. P ływ ackie w ybudow ało drugą, w  Po-

C r a c o i i a —Legja 2:2.   P ogoń— Polonja 1.1
—  Ruch pokonany 5:0.

NIESPODZIEW ANA IO PA Ż K A  W1SLY  
Z GARBARNIĄ 1:6 (1:2).

W czorajsze zawody ligowe o m i- t rzc - tw o  
Polski, rozegrano na boisku Wisły w K ra k o 
wie, przy nid^ly n iespodziew aną i to  s rom otną 
klęskę gospodarzom, l a k  słabo gra jące j \ \  isły 
daw no  już K raków  nic o g lą d a ł . '

Dq zawodów w ystąp i ła  Wi-la  oehi l i i na  lira 
Kiom P a k e r a  i Ma-kowsl iego. u n rh an rm  zaś 
w swym najlepszym składzie.

T ak  przed, jak  i po pauzie,- ogromna [ rze 
wni ga gości, k tó rzy  swą ambicją, dobrą techn i
ką i wytrwałością, fb.yczną do  końch g ry  —  
w ykazali  dobitnie, iż difcrą wola i chęć zwy
cięstwa n igdy  nie zawodzi. Meż.na powiedzieć, 
iż G arbarnia  ndala jeden ze swych .najlepszych 
dni.

Publiczności, m.ino niepogody o k o l i  3.000. 
.Sędzia [i. H a ik c  z Loilzi. b. dobry.

znaniu pływalnię, kosztem 20 tysięcy zł. P ły 
walnia t a  posiada normalnie rozmiary, basen
10 to rowy, dwie wieże: 10 i 5 mtr.. tram poli
ny oraz basen do piłki w ilnej.

C zetwertyński wraca na kort. E x-m istrz
Pi Iski w fonniMe, S tan is ław  Czcł Wertyński po 
d ługotrw ałe j chorobie znów rozpoczął treningi.

Cejzik trenerem P. Z. L. A. W szcehśtron- 
ny lekkoa t le ta  warszawękiej ..Polonii" Antoni 
Cejzik. w ie lokro tny  mfetnt i rekordzis ta  P o l k i  
w wielobojach, porzucił a m u te rs tw o  i objął 
posadę tron era Pol.  Z,w. Lekko-A tle lycznogo .

Punktacja rływ ack iei nagrody p. P rezy
denta. p j  turnieju piłki wodnej  o mi.-lrzostwo 
Polski \ Z S .  w y s u n ą ł  -dę w punktacji nagrody 
pływackię j P. Prezydenta  Rzpli tej na drugie 
miejsce. Tabela czołowych klubów przeeb-tawia 
się- następująco : 1) Cracocia 153 pkt. 2) AZS. 
W arszawa 145 pkt.. .T) Giszowiec —  Nikiśzo- 
wiec 1:3*2 -pkt.. -1) Uakoa-h —  Bielsko 90 pkt.. 
51 Makalu   K raków  70 pkt..  (i) BKt-Ą (Król.
11 ul*) pkt.. 7) UKS. (Kątiwico5 fid pkt.

Z P O L S K IE J  LIGI P IŁ K A R S K IE J .

11 sprawie  n iedokończonego meczu ligowe
go Ruch —  W ar ia ,  przerw a nogo w Król.  Hu
cie przy stanie-' 2:1 dla Wa r t y ,  postanowiona 
zarządzić d o g ry w k ę  IS-mimitow-ą.

W szys tk ie  p rotesty , złożone do Ligi. zo s ta 
ły orilmiGtMie.

UlHS7ąiieezeutia dla g raczy  'wprowadza za
rząd Ligi z dni Ani 1 stybeńi* 1931 roku. G ra 
cze uhezipicozcni będą w T ow arzystw ie  -Adrja- 
tyckiem.

Mecz pomiędzy Ligą północną a Ligą po
łudniową ro zegrany  zostanie w dniu 28 wrze
śnia na boisku Legii w  W arszawie. Tegoż dnia 
odbędzie się mecz Polska •— Szwecja.

BIENNALE YENEZIANA.
W spaniały pokaz w łosk iego malarstwa. Udział 11-tu państw. Polska w yw iesiła  17 kdim ów

w kąciku.

W enecja  nie p rzes taje  śc iągać  dzies iątków  
tys ięcy  ludzi z zagran icy .  Dla tych  rzr  ’■ tu 
rys tów  słowa: Canał Grandę, S. Marco, Ponte  
R ialto, Lido —  m ają  dźwięk fascynującej  a t r a k 
cji. A trak c ja  ta  jes t  umiejętnie podsycana  przez 
szereg  imprez o znaczeniu międzynarodow em , 
a. więc: raid aw jonetek dokoła Italji, w ielkie 
zaw ody motorówek, olbrzym i koncert na Piazza 
S. Marco z iluminacją, bazylik i i m iędzynaro-1 
dowa w ystaw a sztuki w Ogi odach (Giardinj), 
t. zw Biennale (gdyż odbyw a się co dw a latu).

N a  u roczys tym  w ern isażu  Biennale na 11 
rep rezen to w an ych  państw  me byio Poiski. Do
piero n a  sku tek  kam pan j i  prasowej w ypoży
czono sobie k ąc ik  w pawilonie w łoskim (jedną 
salę z narożnikiem) i zawieszono łam  17 kili
mów i trochę grafiki.  N azw iska  w y s ta w ia ją 
cych E. B artlom iejczyk, J. Konarska, B. Kra 
snoaęnska, W . Skoczylas, W. Lam, Z. Stryjer. 
ska. J u ż  w prasie zwrócono uw agę  na hluż- 
n iercze p o trak to w an ie  tem a tu  przez B. K ra- 
su od ębską  w obrazie ^ U k rzy żo w a n ie "  (w y krzy 
w iona figura  C h rystusa  na krzyżu) .  Wogóle 
w y s ta w a  polska robi wrażenie  przygnębiaji ice: 
k i lkadz ies ią t  p rac  graf icznych, drobnych  r()żŁ 
miarów  ginie w pros t  na  ścianach. Dziś, kiedy 
się posyła szy bkob iegaczy  do A m eryki,  nie 
możmrby w ysiać  i kilkudziesięciu obrazów  po
rządnych  do W enecji?

W y s ta w a  przeds taw ia  się wspaniale .  Fize- 
dew szystk iem  W iochy. Je s t  tam  sala fu tu ry 
stów  (Pramą oilni, Dottori, T alo, Fiilia, Seve- 
rini, Balia, Russolo i i.) —  jest i sala h i jzy - t^w - 
sk a  [irzedstaw ia jąca  m o ty w y  m ussolim ańskie  
(Pozzi, Marłens, N cm ellini, C asceila, Bariera, 
Carpanetti, Conti). Najlepsi malarze w tym  pa
wilonie: Momanari, Oppi, Pagliaccio, Pratełli, 
Carra, Magnelli, Casorati, Modigliani, Catalano, 
Santagata, Cadorin, Sacchi, Rizzo, Bariila, 
Tozzi.

W pawilonie hiszpańskim piękne rzeczy w y 
stawili: Chichari-a Pinero, Pm ole, de Zubiaurev-  
Solana. W pawilonie belgijskim : Strehelle, Van 
der W oeystyne, W'oIfs, rlalrait, Van C oinen- 
berghe, Latinis. Holandja nie pokaza ła  nic 
szczególnego; z iw io d ly  całkiem Stany Zjedno, 
czone, dając  zaledwie parę k o lo ry s tyczn ych  
orgij. Rosja w ystaw iła  k ilka olbrzymich, n ow o
cześnie p o t r a k to u a n y c h  płócien: dużo afiszo
wej jaskraw ości,  ałc i dużo problemów czysto  
pla-fycznycli.  Bardzo  ładn ie  spisały się W ęgry, 
wysławiając, p race  ..Król.  A kadom ji W ęg ie r
skiej w I łzym ie"; oto nazv, iiska tyćh  d o sk o n a 
łych, m odern .s tycznych  m alarzy : Szonyi, No- 
vak, M edieczy, Patko, MGP. Anglja —  nie d a 
la. nie za jm ującego. F iancia  pokazrda całą salę 
po rtre tów  Van D ougena, najmodiiie,jszego sw e
go malarza  i trochę grafiki. S tąd  ca ły  p aw i
lon f rancusk i pełen je.-t p or t re tó w  a k to re k  i 
księżniczek krwi. (Pozatem n iew iadom o czemu 
kilku francusk ich  a r ty s tó w  now oczesnych  wy
s taw ia  w pawilonie włoskim, ja k :  Oz«=nfant,
S u n  age). N iem cy zapełniły cały pawilon sztu
k ą  now oczeseną: bardzo  z a s ta n a w ia ją cy  ekspe
rym ent.  K ilka nazwisk: Feininger, Klee, Ho- 
fer, Grosz, vseu.ni ant’.

J a k  w idać  więc —  Europa s ta ra ła  się obe
s łać  w ys taw ę jak  najgodniej.  D laczego  Polska, 
zbo jko tow ała  ten a t u t  p rop agan do w y , n iew ia
domo. Niemal w szystk ie  drobne rzeczy Stry- 
jeuskiej zosta ły  zakupione na bieżącej Bień  
nale, co w róży łaby  i p iękny m a te r ja ln y  sukces 
naszym  obrazom. A tak  zos taw iam y Włochów; 
i l icznych lu ry s tó w  w p rzekonaniu ,  że zajmu
jem y się ty lk o  haftow an iem  kil imów i m alo
waniem v, inietek do książek.

W enecja ,  s ierpień  1930.

Jalu Kurek.

-o---

Rokowania Hindusów z Anglja zerwane.
Londyn, G września. W piątek  wieczór tj r lo  

szono korespondencję  jaką  prow adzi1. Gaiulhi 
z wicekrólem li myj. Z k jrespoudencji te j w y
nika. że rokowania zostały  zerwane, ponieważ 
Gamllii i obaj przywiodę) narodowi Nchru nie 
godzą się na imie zała tw ienie  kw estj i  i;idvj- 
skiej. jak  d ługo Indjom me zostanie p rzyzna
na zupełna suwerenność. Przywódcy żądają 
utworzenia rządu narodowego, k tó ry by  pono
sił odpowiedzia lność ty lko  wobec narodu liin- 
duiłkiego. Kontro la  obrony narodowej oraz 
wszelkie k1v$Stje 'gospodaręKO miały by by tak  
ż e .. wykioziifim prawem rządu narodoweąio, a 
ale. ja k  ta w vrażnic ; rzew iduje sprawozda>nię 
■Simona   praw em w tadzv  angielskiej.

Dalej wszelkie preiensje  angielskie  m iały
by być poddane rozstrzygnieeui niezawisłego 
i neu tra lnego  sądu rozjemczego. Dopiero z 
chwilą przyjęcia  tych warunków- może być za
niechana kamponja cyw ilnego nieposłuszeń
stwa P rzyw ódcy  zas t rzega ją  sobie jedn ak  pra. 
wo kontynuow ania bojkotu zagranicznych w y
robów’ tkackich i alkoholowych, nnweł w r a 
zie przyjęcia w arunków . N astępni • zmiana jest 
am nestia więźniów’ politycznych,

Pn o trzym aniu  tych w arunków  wicekról 
oświadczył, że ponieważ n>> sa. do przyję.ua

1 >\ 1 oby- n iepotrzebną s tra tą  fczasu prow adzenia  
dalszych rokow ań. "Wicekról oświadczył że 
cofnie w szystk ie  zarządzenia  obrony  i zarzą
dzi w arunkow ą amne^tję. jeżeli k am oan ja  a a - 
ty b ry ty jsk a  zostanie  zaniechana.

Hindusi n iszczą  la sy  p a ństw o w e .
Isiairpur. (PAT.) Oddziały policji w sile 

e-kolo 250 ludzi udały  się do okręgu Satara do 
m iasteczka Bilashi, w- pobliżu k tó rego  zgroma
dziło się około -1000 łudzi, w-’ celu zorganizow a
nia czynnego w ystąpienia przeciwko władzom  
angielskim . Buntownicze oddzia ły  udały  sie do  
pobliskich lasów  państw ow ych , celem iełi zni 
szczema. oraz zaję ły  groźną  postaw ę w zglę
dem posterunków^ policyjnych, k tó re  wobec 

 ̂p rzewagi po stronie  buntowników- musiały z po- 
je zą tk u  wycofać się. G dy d o  m ias teczka  Bilashi 

przebyli poborcy podatkow i, oraz  inspektor 
policji, ludność nie w puściła ich do m iasta. 
obrzucając gradem kamieni. N adejśc ie  silnego  
oddziału policji położyło  kres rozruchom w m ie
ście. P odczas  starcia dwóc.h m ieszkańców  zo
s ta ło  zabitych, wiełu odniosło rany  Po stronie 
policji (3 osób zostało  ciężko ranionych.

 )----

Min, K w ia tk o w sk i w  P ^ f iz e .
Pragd (PAT). Dzisiaj rano p rzyby ł do P r a 

gi p, (tui). K w ia tk ow sk i  w otoczeniu wyż: zych 
urzędników’ m in is te rs tw a  przemysłu i hand lu  i 
ii.in. skarbu  Oraz przedstaw icieli  polskich kół 
gospodarczych ,  celem rew izytow ania czechc1 
słow ack iego  ministra przemysłu i handlu. 
W kró tce  po przybyciu  do P rag i p. minister 
K w ia tk ow sk i  złożył wieniec na Grobie N iezna
nego 7,'olnierza. gdzie pow ita ł  go w imienin 
m in is te rs tw a  obrony  narodow ej gen. Noiik, a 
w imieniu m ias ta  p rezydent B aksa . poczem p. 
minis ter złozy ł w izytę prezesow-i rady: m ini
strów, m inistrowi spr. zagr., przemysłu i handlu  
oraz prezydentov i m iasta Jr«gi. Przed  p o łu 
dniem p. minis ter  w raz  ze swem otoczeniem 
zwiedzi! otw arte dzisiaj targi praskie, gdzie go 
pow ita ł  i op ro w adza ł  d c rc k ro r  ta rg ów  Bohaen. 
W  południe  w ydal zastępca b a r i ą c e g o  w Gene 
wie m in is tra  spraw- zagr. .  poseł pe łnom ocny dr. 
K rop ta  śn iadanie  na  czc ić  minis tra K w ia tk o w 
skiego, po południu  zaś goście polscy byli po 
de jm ow ani podwieczorkiem przez prezesa Izby 
przemysłów o-handlow’ej. Wieczorem z.arząd t a r 
gów prask ich  w yd a ł  ban k ie t  na cześć p. mini 
stra.

GEN. DYREKTOR KOPALNI ZŁOTA NA  
URALU ZAGINĄŁ’,

Wilno. (PAT. P rasa  sow iecka w Mińsku d( 
trfcfeij iż w-iclkie wrażenie  w yw ołało  tu z ag a r 
kowe zniknięcie ■g-noralnego d y rek to ra  kopal: 
złota na LTralu Michała Dubowicza i jeg o  żonj 
Diibowieznwio wyjechali przed paru dniami pr 
ciągiem do M c - k w y .  gdzie po za!atwieij'fr-*-Si( 
regu spraw  odjechali do  Mińsk? skąd Dubc 
wićzęwic udali się pociągiem miedzynarodr 
wym do Berlina, lecz w drodze do granicy  po 
sklej w- sposób z a g a lk o w y  zniknęli.

f i o .

W torek, 9. września 1930

Kraków (312,8 m.). G. 11.40 P rzeg ląd  prasy  
kraj . :  11.5!? S ygna ł  czasu- 12.10 P ły ty  g ram ofo 
now e: i : ’, Kom. m eteor.;  15.15 Kom. gospod.; 
16.15 P ły ty  gram . 17.35 . .P rzeg ląd  geograficzno 
gospo darczy" ,  dr. W. Onnicki,  a sy s t .  U. J . ;  18 
Kone. pop. z W arsz.:  1!) Rozm.. 19.20 Giełda roł
19.35 Dzień. r a d j . 19.50 P ły tv  g ram .;  22.20 Fel 
je ton  i kom. meteor.

Lwów (385,1 m.). G. 11.58 S ygna ł  cza-ó
1 1.05 P ły ty  gram of.:  17,35 O dczyt z W arsz.;  18 
K oncert  popul.: 19 R ozm ait. :  19.20 Giełda roln.-
19.35 Pras .  dzienik radj.: 19.50 Opera z p ły t  
g ram ol. ;  22.20 F e lje ton ; 22.35 Komunikaty;.

--------------;D:----------
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WIZJA.
( I  C Y K L U : „jSZLAKJEM E I T E \ \ “)

W króles-twie mroku, gdzie rozbłyska  
Zlow roga gw iazda Lucifera 
Z otchiani rzeka krwawa tryska  
I rwie się naprzód, szumi, wzbiera

I w w ielkie się rozlewa m o rze ... 
Zatapia kraie, wal straszliwy. 
W szechziem ne ścieią so lre loże 
Fal groźne, purpurowe grzyw y.

Pod etosem fal, jak snop za snopem  
R unęły w ieków  w zniosłe wieże,
W szystk o  zginęio pod za topem,
H uczy piorunne krwi bezbrzeże.

W tem rozstąpiły się odm ęty,
D źw iga się cicno z fal czerwieni'
Tum caty zlo ty , ca ły  św ięty,
Pełen melodji i promieni.

Stoją w pieszczone w nieba dale 
K olum ny —  now ych dni obrońcę.
Z woina opadły krw awe fale 
Nad tumem św ieci w ieczne słońce.

A N N A  Z A H O R SK A .

S i t e z m i u T c *  i  s z t u f c a

W ystaw a yrafiki polskie w Tok jo.
W  dniu 12 b. m. o tw a r ta  zostanie  w Tokio 

w  gm achu  Mitsukoshi w ystaw a w spólczesm j  
grafik i polskiej. W j s t a w a  obe jm ow ać będzie 
p race  n a s tę p u ją c y c h  a t ry s tó w :  E. Bartloiniej- 
czyka ,  .W. Borow skiego , M. Duninówny, W. 
G oryńsk ie j ,  J .  K onarsk ie j ,  B. Id-asnodębskiej, 
W  Lam a, J .  P an ik iew icsa ,  Wł. Skoczylasa . F r .  
Siedleckiego. W. W ąsow icza ,  W. W eissa  oraz 
'J. W o jnarsk iego .

W y s ta w a  w  T ok io  je s t  już szóstą z rzędu 
w ystaw ą  grafik i,  o rg an izo w aną  przez T o w a rz y 
s tw o  Szerzenia Sztuk i Polskie j wśród Obcych. 
P o p rzed n ie  w y s ta w y  (pom ija jąc  w y s taw ę  w  
Berlinie, zupełnie  p rzy g o to w an ą  , a  odw ołaną  
na ty dz ień  przed  jej o tw arciem) odby ły  się we 
Florencji, Lipsku, Filadelfji, Zurychu i Londy
nie, ciesząc się wszędzie  dużmu powodzeniem 
1 p rzynosząc  również sukces  finansow y, gdyż 
wiele p rac  gra f icznych  zakupiły  zbiory z ag ra 
niczne.

TABLICA PAM IĄTKuW A k u  c z c i  
KRASIŃSKIEGO W GENEW IE.

W okres ie  t rw ania  Zgrom adzenia  Ligi Xa- 
fodów  odbędzie się w G enewie, H k o  w se tn ą

0  w y c h o w a n i a  „ n o w e j  k o b i e t y "

II.

Lleologja, dzisiejszych kobiet? — któż 
jpj nie zna, a raczej kto ja zna? Niema 
jej u ogółu. Panuje tu nieprzenikniona 
mglistość i nowoczesne, modne hasta wol
ności myśli i czynu, kult ciała, chęć uży
cia. rozpasanie, junakierja zdobywana na 
boiskach sportowych, wogóle ..co kto 
chce". Dosłownie niewiadomo, czego brak 
w tem wszystkiem — moralności, rozumu, 
czyli też tylko planu? Wychowanie „nowej“ 

-kobiety musi zatem dać swym pupilkom 
silne podstawy ideowe religijne i patrio
tyczne. Kobieta musi mieć w duszy głę
boką wiarę w Boga i gorącą miłość togo, 
co nasze, polskie. Może ona to i ma — ale 
p izywalone plewami „postępu" i pseudo- 
kultury. Trzeba to w wychowaniu podkre
ślić i rozdmuchać, trzeba dać im w ielkie 
idee, uczynić je strażniczkami tvch ''skar
bów człowieka, któremi zawsze były i są: 
Bóg i Ojczyzna.

„Mamusia dala mi raz na książki 25 
złotych. Pojechałam do miasta, siadłam 
do stolika ze znajoruemi i przegrałam 
w karty. Wróciłam bez książek..., a raz 
nawet przegrałam za jedno popołudnie 
30 złotych..._ Tak to lubię grać!^.. żali się 
17-letma gimnazjastka, która tego wie
czoru przegrała  tylko 3.20 zł. w towarzy
stwie swoich rówieśnic w pensjonacie na 
letnisku, gdzie przyjechała bez rodziców... 
Oto jeden z w ielu dokumentalnych przy
kładów. które mógłbym podać z własnych 
ubserwacyj, w inalem kółku przeprowa
dzonych. Zapewne zarzuci mi ktoś uogól
nianie na podstawie oderwanych faktów, 
zaobserwowanych wśród swoich ..znajo
mych". Przypuszczam, że obserwacje każ
dego z Czytelników doprowadza ęn przy
najmniej do podobnych wyników. jeśli po
trafi patrzyć i widzieć, a wreszcie odróż
niać zasadniczo: Dobro i Zlo — z ich na
stępstwami. Trzeba tylko mieć odwagę 
ł  śmiało smutnej prawdzie spojrzeć w oczy. 
Bez tego r ie  porozumiemy sie nigdy. — 
A o czem świadcza uchwalonr przez ko
biety „postępowe" w swoim czasie w War-

ro rzn icę  poby tu  Z ygm unta  K ras ińsk iego  uro
czyste  odsłonięcie tablicy pam iątkow ej ku czci 
poety.

W związku z t ą  u roczystością ,  zain ic jow aną 
przez poselstwo polskie w Genewie, u każą  się 
publikacje  o Krasińskim,"' k tó re  zaznajomią 
publiczność m iędzynarodow ą, zgrom adzoną w 
Genewie, z jego życiem i twórczością.

NADPRODUKCJA KSIĄŻEK W ANGLJI.
G dyby  w  angielskim przemyśle był tak i  

ruch. ja k  n a  ry nk u  w ydaw niczym  minister 
skarbu. Snowden m iałby mniej k łopotów.

W edług  do k ład n y c h  obliczeń w tym roku 
w Angłji w y d a je  się: be le trys tyk i o 108 proc., 
prac te ch n iezm H i o 86 proc-., poli tycznych 
o 73 proc., a -p ed a g o g iczn y ch  o 16 proc. wię
cej. niż w analogicznym  okresie rn!;u ubiegłe
go. Średnic ukazuje się sto now ych powieści 
co tydzień!

Objaw' ten  w yw oła ł je d n ak  w ks ięgarsk ich

Potęga tradycji angielskiej.
P otężna  je-st- t rad y c ja  ang ie lska  w rzeczach 

wsżclkiego eeremonjalu. Do .dziś dnia kroi w y
raża  swą zgodę na nowe u s taw y  w slarym  
norm andzko-f iancusk im  języku. Do dziś dnia 
posłowie odd a ją  pokłon nie jak  ogólnie mm&e 
m ają  „ sp e ak e ro w i ' ;  m arszałkowi Izby. ale nie
istniejącem u już dziś Najświętszem u Sakramen
towi, który  przed reformacją znajdow ał się na 
ołtarzu  we wschodniej części kap licy  św. S te 
fana, w; k tó re j  gromadzili się. posłowie. Do 
dziś „dnia w Izbie Lordów znajduje ' .s ię  w orek 
z wolną .w ocłsach1' k tó ry  po raz pierwszy 
umieszezono tam za panowania Wielkiej E l
żbiety. by przypomnieć parom Ąngiji. że wełna, 
której eksport był zakazany, jest podstawą  
narodowego dobrobytu. Dziś jeszcze pomimo 
oświetlenia e lek trycznego . Reefeaters. żolnie-

dukcji ,  ra d a  narodowa angielskich księgarzy  
postanow iła  ostro cenzurować każdą pracę 
i w ypuszczać tylko najlepsze rzeczy na rynek  
ks ięgar  ki.

KONKURS NA BROSZURKĘ POPULARNĄ  
P T. „UPOMINEK DLA NARZECZONYCH".

S ek re ta r ja t  Akcji K ato lick ie j  diecezji łódz
kiej rozpisał k o n ku rs  na  popularną broszurkę 
p. t. „U pom inek d la  narzeczonych  w dniu pi w 
jęcia  ich zapow iedzi11.' Autor w ybranej przez 
ju ry  p racy  o trzym a n ag rod ę  200 zł. Termin 
nadsy łan ia  p rac  —  1 g ru dn ia  b. r. Bliższych 
szczegółów co do treści i formy udzieli Sekre
ta r ja t ,  Łódź, ul. Ks. S ko rup k i  1 a.

SZTUKA FOLSKA W KOPENHADZE.
W grudniu  b. r. zorgan izow ana  będzie 

w Kopenhadze wielka w y s ta w a  współczesnej 
sztuki polskiej.

NIEMIECKA BROSZURA O MALARSTWIE  
POLSKIEM.

N akładem  znanej firmy W. de G ruy te r  Pt 
Co. (P rag a— Berlin) w yszła  z druku broszura 
d ocen ta  U niw ersy te tu  W arszaw sk iego ,  D ra  M- 
Tieaera o nowszem  m alarstwie polskiem.

W  kilku  kró tk ich  rozdziałach (Wiek 19-ty: 
Sztuka czynnikiem świadomości narodow ej; 
W rażliwość i barw a; Form a i ry tm ; K o n s tru k 
c ja  i ab s t rakc ja ) ,  a u to r  w- n ader  zwięzły sp-J- 
só'b inofrmuje niem ieckiego czytelnika, o g łów 
nych k !e runkach  w naszem m alarstw ie  dzisiej
szej doby. T ek s t  i lustru ją  re p ro d u k to r  dziel: 
W. Weissa. K. Sichulskiego. Wł. Skecz -łasa, 
W. W ąsow icza. L. Ślendzińsaiegn i K. R. W it 
kow skiego.

:§  =

sferach zaniepokojenie. Ohawia.jąc s ię '  nadpro-  rze gwardii Y eom anćw . w- rocznice sp isku pro
chowego przeszukają  podziemia parlam entu , 
sw-jetąc la ta rn iam i po k ą tac h  ifelektrycznie 
oświetlonych) i szukają  rzekom ych bpczek 
prochu. Gdy król posyła do Izby pana z czar
na. laseczką, „gen tlem an of the  H aek  ro d 11, 
za każdym n z m n  zamykają, przed nim ■ drzwi, 
by jago m (ak jak  Karo] I. nie poku-
'sij się o ; anie pięciu posłów.

w  B o c h n i 
nabyć można za g o tó w k ę :

^auka K c ś t :o !a (D20) K??ecnezy 
B ib lijne  dla 1 go i 2-go r. sz. 
(4), S zkice Katbcnez dla 3-go i 
4-go r. sz. (7), K a te r.fw m  W ię k 
s z y  Ć3‘60), K aleeh, M ały (I S O 1, 
Wycią-jKetechizmu brosz. (0'80)- 
op r.  1'20 Upominek d u ch o w n y  
<0.20). Krótka Hist. Kość. (1 20). 
Hist, K Ola sem. naucz. opr. 
(ó). P s y c h o lo g a  w y c h ó w .  (4'50), 
D ebry P is t e r z  m o d li tew n ik  od 
0 80. W  K s ią ż n ic y  —  A tla s ,'L w ó w , 
są n ad to :  Mała Biblijka, Dzieje 
Bibliine. Hist. Kość. dla szkół 

średnich .
! itfMi 'TWW!- >' v
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Założę ia w r. 19BP. — Odro czona złotym medakm na wystawa w r. 1917 n

P R A C O W N I A  , H
M R 8 ? 0 f  A S T f S f ę Z B S  U R E I O T  9 R 3 ' l? 8 # ! ( ! f M  §

} pod f i rn*  M

k r n k y k  s z t o r c !
*v Krakowie, przy ulicy H e ^ a ń sk ia i  L  3S.

POLECA
Wszelkie wyroby Przyborów ko'cieir.yc 'i z metali szlachetnych Kronzu 

a mianowicie monstrancje, trybularze, kielichy, puszkk 
antypodja, cyboria, krzyże, lichtarze i fllropy

—Ł s ś  B IR E T Y  N A  SK Ł A D Z IE .
óo-inda na składzie wszelkie przybory kościelne wedlujf przepisów kościelnych '.. 
jak również wszelkie przybory w zakres p rzem\slu metalowego wchodzące

Wykonuje wszelkie zamówienia jwedlug każdego wzoru i rysunku. Przyimeie równ'eż 
wyiei 'w ym iem one p rzedm ioty

wzoru i 
do reperacji, odnowienia, 

i złocenia w OjJtru.
ak rown-et do srebrzenia B

W yk o n u ją  p o w i e r z a n e  z ł s u e n i a  szyb k o  i s o l i d n i e  po cenach konkureiiuyjnyeft, |j 
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szawie .rezolucje „o ograniczaniu polom- 
stwa za pomocą środków zapobiegaw
czych"? Pewnie, że to było pociągnięcie 
tylko pewnego ocilamu kobiet, ale śmiem 
zapytać, gdzie było 75 proc. (przypuśćmy) 
tych nie objętych jeszcze moralna zgnili
zną, nie zgangrenowanych? Milczały... bo 
szła woda na  ich młyn. Wolno panu — 
\rolno mnie! — takie usprawiedliwienie 
jest modne dziś wśród ogółu kobiet. Nie 
tędy droga! Trzeba zawrócić, a nie brnąć 
za przykładem mężcz: zn, którzy, powiedz
my nawiasem, nie sa leż bez winy.

Emancypacja — to upragnione równo
uprawnienie kobiety z mężczyzną, lo tylko 
wygodne staczanie się po równi pochyłej, 
która prowadziła do poniżenia godnoćc 
kobiety, godności człowieka obdarzonego 
rozumem i wolną wolą. Kobiety parły tam 
całą siłą nieokiełzanych instynktów, dla 
których zeszły 7, piedestału wyższość n a 
leżnej kobiecie. Warto przypomnieć słowa 
prof. Kochanowskiego: „Tandetą jest eman
cypacja kobiet pod szumnem hasłem wr- 
znolenia $ję jej z poniżającego stanu, jak 
gdyby kobieta, kapłanka domowego ogni
ska, coś zyskać mogła na tein, że przyro
dzone zalety płci swojej, tak godne kultu, 
rozproszy po targowisku ludzkiein zmie
szana z mężczyzną, a mimo wszystko nie
zdolna przybrać pici innej . Oto dziś oglą
damy godne politowania efekty prądu  
emancypacji, przeemanerpowanie!

Dalej — sprawa fizycznego i umysło
wego wychowania kobiety. Nareszcie zro
zumieliśmy (chociaż jeszcze nie wszyscy), 
że dziewczyna je^ t ,stworzeniem, które po
siada kości, mięśnie, krew i skórę, za
równo, jak i chłopiec, i lak chłopiec po
trzebuje (lo ich rozwoju słońca, powietrza 
i ruchu. Cechy kobiece, jak słabość i n ie 
zaradność, tracą powmli, ale bezpowrotnie 
rację bytu od czasu, kiedy kobieta sta
nęła obok mężczyzny przy warsztacie 
pracy zawodowej 'i społecznej. Wycho
wanie zdrowych i silnych matek zdobywa 
sobie coraz wiecej zwolenników. Grzeszy
my tylko nadm iernie gorliwością i  zapa
łem, z jakim zabraliśmy się do tego. Dziś 
pozwalamy kobiecie panować na równi 
z mężczyzną na wszystkich boiskach, brać 
udział we wszystkich bodaj konkuren-

; cjacli sporlowych. ubiegać się o laury na 
micdzynaro;!o\'ych arenach, zapominając 
równocześnie, że tem przyczynia«iy filę <lo 
deprawacji fizycznej i moralnej przyszłych 
pokoleń. Wypólrzeęn.r rekorflorcanja spor
towa i powszechnie grasująca przesada 

W  sporcie —  to w r o g o w i e  należ,Mego wy
chowania kobiety. Specjalnego uzasadnie
nia to chvba nie potrzebuje. Osobno warto 
natomiast wspomnieć o stworzonem przez 
państwo i tak u.-dnie forSnwancm „Przy
sposobieniu W o lk o w em  Kobitd". gdzie 
prócz potrzebnej samarytanki, służby am
bulansowej, opieki nad chorymi, uczy -uę 
dziewczęta muszHy, władania karabinem, 

( czy wreszcie rzucania g rana!em. Rzeczy 
zakrawające na humoreski, a z punklu 
widzenia obowiązku służby :Ojczyzn;e pro
blematycznej wartości (precz służby sani
tarnej, obrony przeciwgazowej ilp.) i przy
noszące niepowetowane szkody pod in- 
tiemi wzglądami. Kobiety do pierwszej 
linji bojowej nic pójdą w przyszłej woj
nie, której nikt nie pragnie; potrzebne » ą  
raczej w kraju. Sporządzanie mundurów', 
amunicji, troska o rhieb dla wojska i po
zostałych w' kraju, onieka nad rannym' 
i dziećmi — to wielkie zadania wojenne, 
nie mniejsze ,od stanowiska z karabinem 
w ręku, a konieczne dla Domyślnego wy
niku wojny i psychice kobiety więcej od
powiadające. Nauka władania bronią dla 
dziewcząt — to zabawka, na którą nie 
powinniśmy sobie pozwolu raz z powodu 
braku czasu, który powinniśmy wykorzy
stać do nadrobienia braków-- spowodowa
nych niewolą, drugie — 'pieniędzy. By
liśmy w7pra\vdzie w potrzebie, - w której 
kobieca lesja  wojskowa odegrała niemałą 
rolę, ale to była okoliczność wwjatkowa, 
a my wychowujemy przecież ludzi do no r
malnego życia, a nie okoiiczności wyjąt
kowych... Czemuż kościołów7 nie przebu
dowujemy na twierdze, domów nie. opan
cerzamy, a sam nie chodzimy stale w m a
skach gazowych? Na wszelki wypadek... 
Czyż wprawdanie reki dziewczęcia do sza
bli, czy karab  nu. tak samo jak przesadne 
i n ierozumne uprawanie sportów, m e wy
pacza duszy kobiecej, przez zwracanie ich 
uwagi w na.iniewdaściwszj m k ierunku?  
Czyj wszczepianie im rekruckich m anier

i żołnierskiej zantasZM-tości io zaprawa 
do przyszłych zadań, które ie czekaia 
z racji macierzyńskich obowiązków wy- 
chowania ..przAnzlych pokoleń? Trudno io 
sobie wyobrazić. Kobiela mimo najtro
skliwszej tresury rekruckiej, zawsze zo 
sianie iylko kobietą, ze swenij odręhnemi 
zadaniami. Odrębnośćłjtych adań kobiety, 
nie odejmuj? im a n : na iofe ich ważności 
i zabilanie w. dziew ozy nie dodatnich {do
datnich!) cech, choćby nawet zewnętrz
nych, jej kobiecości nie ma sensu.

Daimy v.ięr kobiecie snor! fila zdrowia 
i In r tu  ruiła dajmy jej higieniczne, zdro
wotne warunki, dużo ślcćs* i czystego po
wietrza, ale skasujmy musztrę wejskową 
i rekruckie maniery. WreioiYRnfą. f'zv,,zae 
i przysposobienie wo.irhowe koń:et musi 
być dosiosowane do ich reli w spoirrzwM 
s t w : e  i postępować musi- s>c drodze dla 
ich organizmu odpowiedniej

Podobnie ma sie rzecz zresztą z dzie* 
dziną umysłowego wychowania kobiet. Czy 
mamv dziś szkoh ogólnokształcacp, kf:v 
ryd j plan i metody naimzania odpowiada
łyby umysłowi i potrzebom życiowym 
dziewczęcia? Nasze szkoły flła 
lo w n?jlepsz’ ni wypadku tylko kopję 
naiczęśęioi nieudolne, szkół męskich. Po 
ich ukończeniu przechodzę dziewczęta na 
uniwersytety, gdzie znow ich óaiysl po
stępuje niewolniczo n i ę s k i e m i  • drogam,, 
w trag :cznem nieraz przeświadczeniu
0 własne,' niższości Miejmy nadzieję, że 
kiedyś, za przekładem Ąmeryki,- która 
iuż do tego doszła, zdobędziemy szkoły 
k o t  ece, uniwersytety kobiece, w których 
zagadnienia życia .traktowane hedą z ko
biecego punktu widzenia i Każdy przed
miot wykładane bodzie w7 duchu kobie
cym., gdzie wreszcie te słabsze istoly fi
zycznie nie bedą n a n ż o n e  na niegrzeczne
1 merycerskie • odnoszenie sie kolegów 
pici silniejszej. Tymczasem powinniśmy 
tę kobiecość w duszy dziewczęcej budzić 
i pielęgnować, a , nic zabijać, jak się to 
obecnie czyni w szkołach, klubach f  o r
ganizacjach, na wzór męski prowadzonych.

(Ciąg dalszy rfa-stoffi).

Jacek Józef Wnęk.
■'Fvdawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. od.norr. Holeksa. R odaK tor naczelny łan M atyasik. R edaktor odpowiedz. Dr. Józef Waj-chałowsid. Drukarnie ,,Giosu Narodu" pod zarz. R. FeiŁa


